> wiekiem niewoli, ’ 


dzie. 
kultura innych, naiwiększych nawet na- 
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Pae TOK 
Od wtorku 9 do poniedzialku 15 stycznia 1917 r. 


dzieło ektanowch, obraz monopolowy z na- 


adem kapitału 500,000 rubli. 


Róża Północy 


Sensacyjny i wielce zajmujący kiao dramat w 4 cz. osnuty na 
tle prawdziwego zdarzenia połączony z wielkiemi trudnościami 
przy dokonaniu zdjęć podczas burzy na morzu. W głównej roli 
występuje słynna artystka HENNY PORTEN. 


Polski Demokratyczay Komitet Wyborczy. 


Wobec blizkiego terminu wyborów do Rady Miejskiej w So- 
snowcu, staraniem Polskiego Demokratycznego Komitetu Wy- 
borczego odbędą się 


ZEBRANIA PRZEDWYBORCZE 


1) W sali Stowarzyszenie robotników chrześcijańskich przy ulicy Ko- 
ścielnej w sobotę, dnia 13-go stycznia 1917 roku o godzinie S-ej 


wieczorem. 


2) W sali Polskich Związków Zawodowych na Pogoni przy ulicy Real- 
nej w niedzielę, dnia 14-go stycznia 1917 Toku o godzinie 8-ej 


wieczorem. 
Sosnowiec, w styczniu 1917 r. 


Uprasza się Wyborców o jaknajliczniejsze przybycie. 


Na nowe drogi. 


Dobitne głosy o bezpodstwnem zali 
czaniu Polaków do „małych narodów” 
rozlegają się mocnem ochem w prasie 
polskiej W  „Kurjerze Warszawskim” 
znany publicysta p. Zdzisław Dębicki, 


* powtórzył z „Głosu Narodu” trafne wy- 


wody jednego wybitnych historyków 
polskich p. F. G., podnoszące, że 
właściwem  kryterjum wielkości, czy 
„małości* danego narodu jest nie licz 
ba, lecz jego stosunek do cywilizacji 
powszechnej i udział w jej tworzeniu. 
Autor, podnosząc słuszność tej zasa- 
dy, zauważa, że przy ocenie miejsca, 
jakie należy się naszemu narodowi, 
trzeba jeszcze wziąć pod uwagę bez- 
przykładnie ciężkie warunki, w któ- 
rych Polska rozwijała swą twórczość 
kulturalną w ciągu ubiegłych lat stu 


kilkunastu, 


Patrząc na owoce naszej ;pracy w 
ciągu wieku XIX, który był dla nas 
„bezprawia i gwałtu, 
nikt nie zaprzeczy, że owoce te byly 
o wiele dojrzalsze nie tylko dla nas 
samych, gdyby rodziły się w słońcu 
wolności, gdyby towarzyszyć im mogła 


„ta sama staranna uprawa i pieczołowi- 
/ tość powołanych do tego Et peń 


stwo organów, jak to się działo wszę- 


ikt również nie zaprzeczy, że 


rodów, nie doszłaby do takiego roz- 
kwitu, gdyby danem jej było rozwijać 
się w warunkach, podobnych do warun- 
ków naszych, 

Praca kulturalna w całej Europie 
zachodniej odbywa się już oddawna w 
warunkach miesłychanie pomyślnych, 

re w porównaniu z naszą piwnicą 
wyglądają jak wspaniałe, oszklone cie- 
plarnie, wzniesione umyślnie do bodo- 
waniarzadkich i pięknych roślin. Gdzie 
były nasze polskie ministerja oświaty, 
nasze akademie, nasze wielkie fundacje 
naukowe, nasze uniwersytety królew- 
skie, nasze muzea, nesze nagrody od 


znaczenia, nasze pomoce. i stypendja ? 


odczas, gdy to wszystko istniało 


nietylko w Paryżu, Londynie, oszcz 


Pa gts 
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Wiedniu, ale nawet w dlugim szeregu 
miast małych, — w Polsce nie mieliśmy 
nawet szkoły elementarnej, .zgodnej z 
potrzebami i duchem narodu. Zamiast 
pić z otwartych cystera wiedzy, szliśmy 
po krzemieniach do studni, w której 
zatruwano wodę, sącząc jad niewiary 
we własne siły i w siły narodu, w mło- 
dociane umosły i serca, Każdego Niem- 
ca, Anglika, Francuza, Włocha uczono 
od dziecka, a był dumnym z tego, że 
jest Nieracem, Francuzem, Anglikiem, 
Włochem, aby poczuć się do obowiązku 
pomnożenia dóbr duchowych swojej 
ojczyzny, aby współdziałać w chwale 
jej cywilizacyjnych i kulturalaych wy- 
siłków. U nas — w oczach dzieci obni- 
żano wartość narodu, zohydzano lub 
poniewierano jego przeszłość, wyśmie- 
wano „dawnych Polaków dumę i szla- 
chetność”,  paczono charaktery w 
szkole i w życiu, paraliżowano i osłabia- 
no wolę, pode inano skrzydła myślom, 
aspiracjom i dążeniom silniejszych in- 
dywidualności, odbierano wiarę w jutro, 
naginano szyje do jarzma i przeprowa- 
dzono pod niem pokolenie za pokoleniem. 

Czy jest w dziejach drugie takie 
łoże prokrustowe, jak to, na którem 
wyciągano i torturowano naród polski? 
A jednak, pomimo wszystko jesteśmy 
i trwamy, nie jako szczep, ale, jako 
naród żywotny i silny, zdolny do sa- 
modzielnej pracy na każdem polu, bo- 
gaty we wszystkie uzdolnienia, posia- 
dający własną naukę, literaturę, sztukę 
i wysokie pojęcie o swoich nietylko pra- 
wach wielkiego narodu, ale i o swoich 
obowiązkach, które z tych praw płyną. 

Dzisiaj po latach niewoli, kiedy roz- 
prostowują się nasze ramiona, chcemy 
tworzyć nowe życie, chcemy współdzia- 
łać w pracy z innymi, dogonić ich, iść 
obok vich, pewni, że dorównomy im 
krokiem, że nie będziemy szli w ogo- 
nie cywilizacji europejskiej, ale w pierw- 
szym jej szeregu, zachowując swoje 
własne oblicze, ale nie obcy duchem, 
ani intelektem wspólnemu ideałowi eu- 
ropejskiemu, ideałowi, którego bronili 
przodkowie nasi krwią swoją. tej 
świadomości, która przy udziale pań- 
stwa, za pośrednictwem jego władzy i 
inicjatywy twórczej i przetwórczej, sta- 


Pa 
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SENSAOJA! 


W niedziele i święta od 9-ej do ll-ej godz. rano. 


Pierwszy i jedyny obraz w Królestwie. 


Noc Sylwestrowa w ok-pach. 
Obraz czasowy w 2 cz. Najnowsze zdjęcia wykonane na czasie pod- 
_ czas świątecznego zawieszenia broni na granicy francuskiej, 


BACZNOŚĆ! 
Wkrótce demoustro- 
wany będzie głośny 
dramat detekbywny 


NOWOŚĆ! 


Na scenie pod kier. p. Wł, Bernatowicza; 


„REDUTA NA PODDASZU* 


żart sceniczny w.1 akcie przez Czaplińskiego. 


CZŁOWIEK 
BEZ RĄK 


oraz w próbach sce- 
nicznych 4 skt dr. 


«e 
nie się świadomością całego narodu, 
wszystkich jego warstw, rządzonych 
marodowo i wszystkich jego atanów, 
spiętych w całość przez Naczelną Wo- 
lẹ Polską — tkwi rękojmia naszej 
przyszłości, naszego jutra dzisiejszego. 

Niczego więcej nie pragnął geniusz 
Wyspiańskiego dla Polski — tylko te- 
go, aby w niej było „jak wszędzie”. 
I niech będzie „jak wszędzie”. Wów- 
czas dopiero warunki i szanse wyrówy 
nają się, bedzie miara do porównań, 
będzie przedmiot do sądu i osądu. 
Wówczas też, ci, którzy nas zaliczają 
do narodów „małych”, przekonaią się, 
czy tak jest istotmie. Dzisiaj, kiedy 
wobec innych narodów jesteśmy, jak 
ów biegacz, który ostatni przychodzi 


do mety, bo biegł w worku, gdy inni 
stanęli do wyścigu, y oliwa 
swoje ciała, w pełnej gibkości i spraw- 


ności mięśni i stawów, nieskrępowa- 
nych niczem, nie mamy innej odpowie- 
dzi ponad wewnętrzne nasze prześ- 
wiadczenie o siłach, zasobach i boga- 
ctwie przyrodzonem ducha polskiego. 

A prześwisdczenie to w nas jest 
i coraz szersze w narodzie zatacza 


kręgi. 


Nota rządu _ niemieckiego. 


BERLIN. (WAT). Tutejszym przed- 
stawicielom pzństw neutralnych wrę- 
czoua została następująca nota rządu 
niemieckiego : 

„Rzad cesarski za 
rządu Stanów Zjednoczonych, królew- 
skiego rządu hiszpańskiego oraz rządu 
Związku Szwajcarskiego, otrzymał od- 
powiedź wrogów swoich na notę z dn. 
12 grudnia, w której Niemcy w poro- 
zumieniu ze swymi sprzymierzeńcami 
zaproponowały natychmiastowe rozpo- 
częcie rokowań pokojowych. 

Wrogowie nasi odrzucają naszą pro- 
pozycję, uzasadniając to w ten sposób, 
że jest to propozycja bez znaczenia i 
przytem nieszczera. Forma zewnętrzna, 
w którą ubrana jest ta odmowa, jest 
tego rodzaju, że już sama przez się 
wyklucza wszelką odpowiedź.  Rząć 
cesarski przykłada jednak wielką wagę 
do tego, aby rządom państw neutral- 


pośrednictwem 


nych wyłożyć swój sposób pojmowania 
istoty rzeczy. 

Państwa centralne nie mają żadnego 
powodu ponownie wszczynać hbri 
na temat przyczyn obecnej wojny. 
storja. będzie wyrokowała, na kogo 
spada odpowiedzialność za nią. Wyrok 
ten w takim samym stopniu nie będzie 
mógł przemilczeć polityki izolacyjnej 
Aoglji, polityki rewanżu Francji oraz 
Rępji do zawładnięcia Konestantyno po- 
lem, jak również podburzania Serbji, 
mordu serajewskiego oraz ogólnej mo- 
bilizscji Rosji, która oznaczała wojnę 
przeciwko Niemcom. 

Niemcy i ich sprzymierzeńcy, którzy 
zmuszeni byli chwycić za broń w celu 
obrony swej wolaości i egzystencji, u- 
ważają, że ten cel ich jest szlachetay, 
natomiast  peństwa nieprzyjacielskie 
nieustennie oddal>ją się od urzeczy- 


Początek przedst, w dni zwykłe o godz. 6, w sobotę o b-ej 
a w niedziele į święta o wię S podr. 2-e) po PopANA zbocza oi Sout mE AETS 2-ej po południu 


p. i MATKA etat 


wistnienia swych planów, które, we- 
dług oświadczeń ich odpowiedzialnych 
a ężów stanu, miały polegać pomiędzy 
innemi na: 

Odebraniu Alzacji i Lotaryagii oraz 
kilku prowincji pruskich, 

Poniżeniu i uszczupleniu monarchji 
Austrjacko „ Węgierskiej, na podziale 
Turcji i rozbiorze Bułgarji. 

Wobec takich celów wojennych do- 
maganie się nieprzyjaciół pokuty z na- 
szej strony, zadośćuczynienia i rękojmi 
na przyszłość brzmią .'w ich ustach 
zdumiewająco. 

Wrogowie ży sę naszą propozy- 
cję pokojową, jako row wojenny. 
Niemcy i ich sprzymierzeńcy muszą z 
naciskiem UAE przeciwko ta- 
kiemu fałszywem entow ich 
pobudek, które oni wielokrotnie wy- 
jaśniali, przekonaniem ich było, że 
jest możliwe zawarcie sprawiedliwego 
pokoju, nadającego się do przyjęcia, 
że pokój taki udałoby się osiągnąć ua 
drodze bezpośredniej, ustnej wymiany 
zdań i że co zatem idzie, dałoby się 
uniknąć dalszego krwi przelewu. Bez 
wszelkich zastrzeżeń wyrażona ; goto- 
wość podania do wiadomości szczegó- 
łów ich propozycji pokojowych natych- 
miast z chwilą rozpoczęcia rokowań, 
obałą wszelkie powątpienia co do ich 
szczerości. 

Nieprzyjaciele nasi, w których mo- 
cy leżało zbadanie naszych propozycji 
pod względem ich treści ani nie przed- 
sięwzięli choćby próby takiego ` zbada- 
nia, ani nie odpowiedzieli kontrpropo- 
zycjami, Wzamian za to oświadczają 
oni, że pokój jest niemożliwy dopóty, 
dopóki nie będrie zabezpieczona  re- 
stytucja pogwałconych praw i wolności, 
uznanie zasady narodowości i nieza- 
leżnej egzystencji małych państw. 
Szczerości, której nieprzyjaciel odma- 
wia w stosunku do propozycji czwór- 
porozumienia, tej szczerości nie może 
opinia świata dopatrzyć się w tych żą- 
daniach koalicji, skoro weźmie pod 
'uwagę: los narodu irlandzkiego, uni- 
cestwienie wolności i niezależności 
respublik burskich, ujarzmienia Afryki 
północnej przez Anglię, Francję i 
Włochy, gnębienie obcych narodowości 


w Rosji, i wreszcie, bezprzykładne w 


dziejsch świata gwałcenie pmr Grecji. 

Sprzeciwia się prawu międzynaro- 
„dowemu i nie da się pogodzić z zasa- 
dami cywilizacji używanie przez Auglję 
wojsk kolorowych oraz przeniesienie 
wojny do Afryki, co jest złamaniem 
istniejącej umowy i co ostatecznie po- 
grąża autorytet białej rasy w tej części 
świata. Nieludzkie traktowanie jeńców 
wojennych, zwłaszcza w Afryce i w 
Rosji, wieczenie za sobą ludności cy- 
wilaej z Prus wschodnich, 
Lotaryngii, Galicji i Bukowiny — oto 
są dalsze dowody, jakim szacunkiem 
nieprzyjaciele nasi otaczają prawo i 
kulturę. 

W końcu noty swojej z d. 30 gru- 
dnia nieprzyjaciele nasi wskazują na 
wyjątkowe położenie Belgji. Rząd 
niemiecki nie jest w stanie uznać ja- 
koby rząd belgijski przestrzegał zawsze 


z Alzacji i 


Nr. 10. ! 


wszystkich obowiązków, jakie na nią 
wodiiboi itieci sw o pe 
wojną, po ływem Anglji, przechy- 
liła się ona pod względem militarnym 
wyraźnie na stronę Auglji i Francji, 
śwałcąc już tem samem ducha trakta- 
tów, które miały zabezpieczyć jej nie- 
podległość i neutralność, Rząd cesar 
ski dwukrotnie zapewniał rząd belgijski, 
że armia wkracza do Belgji nie jako 
wróg, prosząc go, by zechciał zao- 
azczędzić krajow: okropności wojny. 
W tym wypadku złożył gotowość da- 
nia gwarancji całkowitej nietykalności 
i niepodległości królestwa belgijskiego, 
a po nad to wynagrodzenia wszelkich 
strat, jakie mogłyby powstać wskutek 
przemarszu wojsk niemieckich. Wiado- 
mem jest, że rząd królewski Wielkiej 
Brytanji w roku 1887 był zdecydowany 
mie protestować przeciwko takiemu 
prawu przemarszu przez Belgię pod 
takiemiż zastrzeżeniami. 

Niemcy i ich sprzymierzeńcy pod- 
jęły szlachetoą próbę zakończenia 
wojny i utorowania drogi do  porozu- 
mienia się stron walczących. Rząd 
cesarski stwierdza, że zależało wyłą- 
cznie od decyzji nieprzyjaciół, czy 
mamy już wstąpić na drogę — wiodą 
cą ku pokojowi czy też mie. Rządy 
pieprzyjacielskie odmówiły pójścia tą 
drogą, na nich więc spada cała odpo- 
wiedzialność za dalszy rozlew krwi. 
Cztery sprzymierzone państwa będą 
więc prowadziły dalszą walkę w spo- 
koju, pewności siebie oraz w wierze 
w swoje słuszne prawa dopóty, dopóki 
nie będzie wywalczony taki pokój, 
który ich własnym narodom da gwa- 
rancję bytu oraz swobody rozwoju, 
wszystkim zaś państwom kontynentu 
europejskiego udzieli dobrodziejstwa, 
jakiem jest praca nad rozwiązaniem 
wielkich problemów kultury, we wza- 
jemnem poszanowaniu i równoupraw- 
nieniu”, 


Z widowni wydarzeń, 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (BTW). Urzędowo do- 
noszą dnia 12 stycznia. 


Wschodni teren walk : 


Front wojsk generała-feldmarszałka 
księcia Leopolda Bawarskiego. 
M Nad Dźwinoą akcja bojowa osła- 

a. 

Nad koleją Wilno-Dźwińsk od- 
parto atakujące rosyjskie kompanje 
z wielkiemi dla nich stratami. 

Wskutek dwóch ataków  podję- 

ch na południowym zachodzie od 

ygi celem polepszenia własnych 
stanowisk wzięto 32 jeńców. 


Front wojsk generała - pułkownika 
arcyksięcia Józefa: 

Rozszerzając nasze sukcesy z 
dnia 10 stycznia, wzięto i wzzoraj 
szturmem po obu stronach drogi 
Ojtoz kilka złączonych z sobą sta- 
nowisk nieprzyjacielskich W 
poniósł ciężkie, krwawe straty i 
pozostawił w naszych rękach 1 ofi- 
cera, 80 szeregowców, 6 karabinów 
maszynowych i 3 miotacze min. 

Na półaocy i południu doliny 
Susita wróg atakował bez skutku. 


Zachodni teren walk: 


Armia Następcy Tronu Bawarskiego 
ks. Rupprechta. 

< naszych stanowisk pod Armen- 
tieres i Lens oraz po obu stronach 
drogi Albert-Bapaume iodpowiadali- 
my na silny ogień artylerji nieprzy- 
jacielskiej. 

Na północy Ancre atakowali An- 
glicy w rannych godzinach dwukro- 
tnie nadaremnie. 

atak przed naszemi linjami. Na 
= Beaucourt po początkowych 
sukcesach w silnym przeciwataku 
zostali odparci de swoich stanowisk 
poniósłszy straty. W naszych rękach 
pozostało 50 jeńców i2 karabiny 
maszynowe. Pod Beaumont toczą 
się jeszcze drobne walki piechoty. 


Armia Niemieckiego Następcy Tronu: 
Na zachodzie Mozy, na Cotę i w 
Wogezach ożywiły się znowu na 
niektórych miejscach walki artyle- 
ryjskie i za pomocą mia. 
Dziś rano wojska, które wtar- 
gnęły „do 1owów nieprzyjacielskich 


Pod Serre złamał 


KURJER ZA GŁĘBIA niedziela dnia 14 stycznia 1917 roku, 


na wzgórzach Combres i na wscho- 
dzie Nomeny wróciły bez strat 
z 16 Francuzami. 


Bałkański teren walk. 


Grupa wojsk jenerała marszałka 
polnego v. Mackensena: 

W nizinach bagnistych pomiędzy 
Braiłą i- it ieramy na 
Rosjan dalej ku Seretowi. Zajęto 
Budiky a E a Gm 

nocy na 11 stycznia owały 
uzbrojone okręty nieprzyjaci:lskie 
przepłynąć powyżej Dunaju. Jeden 
parowiec zatopiony został przez 
artylerję; inny zmuszono do udania 
się na brzeg północny. 


Front macedoński 


Na południu jeziora Ochrydy za- 
atakował nieprzyjaciel front austro- 
węgiersko bułgarskie poza Cerawą. 
Stanowiska utrzymano. 

Pierwszy generał kwatermistrz 
v. LUDENDORFF. 


Komunikaty angielskie. 


Sprawozdanie angielskie z dnia 11. 


stycznia : 


Wczoraj wieczorem wykonano sze- 
reg pomyślnych operacji. Wcześnie 
rano miała pełen sukces większa ope- 
racja na północny wschód od Beaumont- 

amel. Na froncie trzy czwarte mili 
zdobyto rów nieprzyjacielski i tam się 
urządzono.  Nieprzyjacielski przeciw- 
atak wstrzymano ma otwartem polu 
przez artylerję naszą wśród strat dla 
wroga, Wzięto 176 jeńców z 4 ofice- 
rami. Wczoraj wieczór wpadliśmy do 
rowów nieprzyjacielskich na wschód od 
Arras i na północny wschód od Ypres, 
zadając wrogowi liczne straty. 


Odpowierź koalicji na notę Wilsona. 


LONDYN, 12 stycznia. (W. T. B.) 
Odpowiedź koalicji na notę pokoje- 
wą Wilsona daje wyraz opinji, że w 
chwili obecnej jest rzeczą niemożli- 
wą osiągcąć pokój, zabezpieczający 
sprzymierzonym przynależne im słu- 
sznie restytucję, odszkodowanie i 
$gwareancje. 

Odpowiedź zaznacza, źe sprzy- 
mierzeni uczynili wszystko, co moż- 
liwe, aby oszczędzić neutralnym 
szkód wyrządzonych przez wojnę. 
Sprzymierzeni protestują uprzejmie, 

e stanowczo przeciw stawianiu na 
równi obu grap walczących. 

Odpowiedź wylicza szczególowo 
okrucieństwo metod niemieckich, 
które szydzą z każdej ludzkiej za- 
sady i z czci przynależnej ma. 
łym państwom, jak wymordowanie 
Orlai, napady zeppelinów, prowa 
dzenie wojny nurkowców z okręta- 
mi handlowymi, złe obchodzenie się 
z jeńcami, deportacje itp. Odpowiedź 
dodaje: To wyliczenie zbrodni wy- 
tłomaczy zapewne podniesiony pro- 
test sprzymierzonych. O warunkach 
pokojowych mówi nota: muszą o- 
ne zawierać: odbudowanie Belgji, 
Serbji, Czarnogóry z kompensatami. 
opuszczenie Francji, Rosji i Rumunii 
z odszkodowaniem  odpowiedniem, 
odbudowanie Europy na podstawie 
narudowościowej i prawa wszystkich 
narodów, małych i wielkich z pełną 
gwarancją swobodnego rozwoju eko- 
nomicznego. zwrot wszystkich wy- 
dartych kiedykolwiek terytorjów, o- 
swobodzenie narodów z morderczego 


tyraństwa Turków, wypędzenie pań- 
stwa otomańskiego z Europy. Nota 
stanowczo przeczy, jakoby istniał 


zamiar zniszczenia politycznego Nie- 
miec i narodów niemieckich. 


Mowa Lloyd George'a, 


5 LONDYN, 12 stycznia. (BTW.). Pre- 
zes ministrów w Guild-Hall powiedział 
według biura Reutera o niemieckiej 
propozycji pokojowej, co następuje : 

o, co Niemcy ofiarują, jest tylko 
pułapką, przedstawioną w gładkich Sło- 
wach.  Zrozumieliśmy, że wojna jest 
lepszą niż pokój, o ceaę pruskiego pa- 
nowania nad Europą. Koalicja dała 
Niemcom jasną odpowiedź, a jaśniejszą 
jeszcze Stanom:Zjedaoczonym (oklaski), 
że zanim przystąci do odbudowania 
świątyni pokoju, musi mieć pewność, 
że jego podstawy są już umocnione. 


"nią na wieczne czasy. 


Przychodzę właśnie z rady wojen- 
nej 4 wielkich krajów sprzymierzonych 
na których ramionach spoczywają cię- 


 żary tej straszliwej wojny. Nie mogę 


wyjawić uchwał, które tam powzięto, 
ale mogę powiedzieć, że nie byłn tam 
ani ułudy co do wielkości naszych za- 
dań. ani wątpliwości co do ich skutku. 
Panowało groźne zdecydowanie osiąg" 


|nięcie za każdą cenę wysokiego celu, 


którym odpowiedzielimy na prowoka- 


cję pruskiej kasty wojskowej, i obro- 


nienia świata przed zagrożeniem przez 
Jeden fakt na 
tej konferencji wywarł na mnie osobli- 
wie głębokie wrażenie: jest to wzrasta- 
jąca wfność, z jaką narody sprzymie- 
rzone spoglądają ku Anglii, i z jaką 
polegają na jej niewzruszoną siłę i jej 
wszelkie źródła pomocnicze, Dziś są 
jei armie straszliwsze, niż kiedykolwiek 
od potrzebnego poparcia, jakiego na- 
ród udzieli swoim armiom, może zale- 
żeć, czy wojsko utorvje sobie drogę 
przez zwycięstwa. 

Ta wojna jest wojną uzbrojenia. 
Czemu Niemcy wyparli naszych wale- 
cznych sprzymierzeńców w Rumunii? 
Nie dla tego, że są lepszymi bojowni- 
kami; — chłop rumuński okazałby się 
najdzielniejszym bojownikiem na świe- 
cie, gdyby miał widoki zwycięstwa. Ale 
nigdy mie miał tych widoków. — Co 
się tyczy Rosji, to ona walczyła przez 
półtrzecia roku gołą piersią, mniejwar- 
wartościowemi dziaiami, niedostatecz- 
nymi karabinami, niedostatecznymi za- 
pasąmi amunicji. Pomóżmy „do ich u- 
zbrojenia, a będzie innna z tego historja, 


Zmiany w gabinecie rosyjskim. 
PIOTROGROD, 12 stycznia (BTW). 


Doniesiepienie Piotrogrodzkiej agencji 
telegr.: „Pomocnik ministra ruchu, 
inżynier wojskowy Kriger został za- 
mianowany kierownikiem ministerstwa 
rzchu. 


Obrady Dumy. 


SZTOKHOLM, 12 stycznia (BTW,). 
Petersburakie „Wieczernieje Wremja“ 
dowiaduje się z kół parlamentarnych, 
że panue podobno zamiar zwołania 
Dumy do ponownych obrad dopiero z 
początkiem lutego, Według  pierwot 
nych dyspozycji miało wznowienie sesji 
dumskiej nastąpić juź pod koniec sty 
cznia. Od tego jednak czasu pogor- 
szył się stosunek rządu do przedstawi- 


cieli Dumy do takiego stopnia, iż wpły-. 


nęło to na oddalenie terminu dla zwo- 
łanla najbliższej sesji. 


Ultimatum koalicji. 
BERLIN, 12 stycznia (BTW ). Z Ge- 


newy donoszą do „Berliner Tageblat- 
ta”: Dzienniki paryskie podają nastę- 
pujące szczegóły wysłania ultimatum 
przez koalicję: Zjazdowi rzymskiemu 
przedstawiono memorjał gabinetu grec- 
kiego z dnie 6 b. m, w którem rząd 
grecki stawiał takie zastrzeżenia, co 
do wykonania głównych żądań koalicji, 
wymienionych «w nocie jej z dnia 31 
grudnia, że wszyscy członkowie zjazdu, 
nie wyłączając włochów, uznali memor- 
jał ten za niemożliwy do uwzględnie- 
n'a. Na podstawie tej jednozgodności 
opinji, opracowano tekst ultimatum i 
noty dodatkowej, domagającej się, aby 
oficerowie koalicji mogli ściśle kontro- 
lować przewozu wojska greckiego z 
Tessalji do Peloponezu, Z powodu zaś 
nadzwyczaj wolnego dotychczas prze- 
wozu wojsk tych koalicja uznała też za 
stosowne wyznaczyć ostateczny termin 
dokonania tego przewozu. 
ska winszuje koalicji te jednozgodnej 
manifestacji jej woli. mawiając mo- 
żliwość wystąpienia przeciwko jen. 
Sarrailowi wojska greckiego, liczącego 
75,000 bagnetów i 250 dział, „ľ emps“ 
dochodzi do wniosku, że sprawa gre- 
cka przestała istnieć, jako zagadnienie 

yplomatyczne. Rozstrzygnięcie jej 
zależy teraz od wojska sprzymierzo- 
nego. 


Zmiany ministerjum w Rosji. 


KOPENHAGA, 11 stycznia (BTW.), 
„Times*, który już przed kilku dniami 
trafnie przewidział, że Trepow ustąpi 
ze stanowiska, denosi teraz w depeszy 
z Petersburga, iż do Carskiego Sioła 
wezwano hr. Bobrińskiego dla złożenia 
cesarzowi sprawozdania politycznego. 


rasa pary=- 


2. 


Zapewniają w Petersburgu z całą pew- 
nością, że również Protopopow ma 
ustąpić ze stanowiska joż w czasie 
najbliższym. Protopopow jest obecnie 
osotjstością najbardziej znienawidzoną 
przez lewicę społeczeństwa rosyjskiego, 
oraz przez Dumę; jemu to przypisują, 
że niemożliwą stała się wszelka współ- 
praca. Dumy z rządem. Z tego powo- 
w. kołach dobrze  poinformowanych 
liczą się już poważnie z jego ustąpie- 
niem ze stanowiska ministra. spraw 
wewnętrznych. 


Skon ambasadora rosyjskiego. 


LONDYN, 12 stycznia (BTW). Az- 
basador rosyjski hr. Benckendorff umarł, 


List Włochów do Papieża. 


Prezes unji ludowej włoskiej złożył 
w imieniu unji oraz w imieniu wszyst- 
kich katolickich stowarzyszeń włoskich 
adres najpoddańszy na ręce Papieża, 

W adresie tym powiedziano między 
innemi, co następuje : 

Jego Świętobliwość raczył kilka- 
krotnie określić naturę i charakter po 
koju, jaki powinien zawitać na ziemię: 
Pokój taki, zawarty na podstawach 
sprawiedliwości i prawa nie będzie mo- 
żliwy, o ile prawa wszystkich narodów 
nie będą dostatecznie zagwarantowane 
na przyszłość, 

yczymy sobie wszyscy z całego 
serca, Ojcze św., aby wszyscy ludzie 


P 


dobrej woli dali posłuch odezwie Jego : 


więtobliwości Oby sprawiedliwość, 
równość zapanowały na ziemi, oby 
narodom, którym krzywda się stała, 
dane było odszkodowanie, oby ich aspi- ? 
racje spełniły się i ustały wszystkie 
ich bóle i cierpienia. Niechaj Belgia, 
niechaj Polska otrzymają możność pro“ 
wadzenia swego życia w rozkwicie i 
sławią we wdzięczności Pana nad Panyl 


Wyodrębnienie Galicji. 


„Polnische Nachrichten” donosi: Na- 
rady subkomitetu konstytucyjnego ko- 
misji parlamentarnej Koła Polskiego, w 
sprawie nowego ukształtowania konsty- 
tucji i administracji wskutek wyodręb- 
nienia Galicii, trwaly pod przewodni- 
ctwem prezesa Koła d-ra Bilińskiego 
od 14 grudnia r. z. i ukońðzyły się w 
piątek 5 b. m. 

Subkomitet składał się z zastępcy 
członków [Izby panów br. Gołuchow- 
skiego, posłów : d-ra Germana, d-ra 
Leo, Daszyńskiego, Kędziora, d-ra Glą- 
bińskiego i hr. tasosi: W naradach‘, 
brali także udział dr. Bobrzyński, mar- 
szałek kraju dr, Niezabitowski, członek 
wydziału krajowego Stanisław Dąmbski, 
oraz, jako rzeczoznawcy, profesorowie 
uniwersytetu, posłowie dr. Buzek, dr, Ja- 
worski i dr. Starzyński. 

W ostatnich dniach wziął udział w 
obradach także galicyjski episkopat, 
mianowicie księża arcybiskupi Bilczew- 
ski i Teodorowicz, oraz ks, Biskup Pel- 
czar. W następnym tygodniu przystą” 
pią do swoich prac podkomitety gospo- 
darczy i finansowy. 


Siła robocza polska 
w Niemczech zachodnich. * 


„Vorwśrts” omawia książkę dr. Wa- 
chowiaka, poświęconą sprawom polskiej 
aoi robntaisas, Pc Fc BR 

ręga r na if 
A az 


cyfr wynika, że kwestja ta wysuwa się 
w całej swej rozciągłości na czoło 
pierwszorzędnych zagadnień polityki 
wewnętrznej Niemiec. 

Przyczyną tego liczebność i zawar- 
tość kolonji polskich w Niemczech za- 
chodnich. edług danych statystyki 
pruskiej z 1861 r., w kraju nadreńsko- 
westfalskim liczono tylko cztery rodzi- 
ny polskie, razem osób 16. zys w 
rolnictwie w latach  ośmdziesiątych, 
ustawa parcelacyjna w Prusach, w 
sokie zarobki w przemyśle przyczyniły 
się do olbrzymiej emigracji Polaków w 
głąb Niemiec. 

becnie Polacy tworzą całe gminy, 
o wyłącznie polskim chsrakterze, 


cjalaa statystyka z 1910 r. liczbę Pola „ 


Z zawartych w książce tej cytat i 1 
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"sumę rb. 217,185,68 czyli śre 


~ z powodu niedostatecznej ilości lub ograniczenia ich konsumcji 
były 
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KURJER ZAGŁĘBIA niedziela dnia 14 stycznia 1917 roka 


SPRAWOZDANIE 


4 


m A. A M A 


z działalności Komitetu żywnościowego miasta Sosnowca 


* 


W dniu 23 Maja r. 1916 wydrukowane zostało w miejscowych gazetach ; 
sprawozdanie Komitetu Żywnościowego miasta Sosnowca z działalności za czas 
od 1 Lipca r. 1915 do 31 Marca 1916 r. 


Sprawozdanie niniejsze obejmuje okres czasu od 1 Kwietnia do 31 Paź- 
dziernika 1916 r. 


Działalność Komitetu przejawiała się w pracach sekcji: sklepowej, chlebo- 
wej, mięsnej, ziemniaczanej i węglowej. 


I. Sekcja sklepowa. 


Z sżeściu sklepów i dwuch magazynów Komitetu sprzedano następujące 
towary: 


Bób 14 pud. 10 fun.. Blitz 15 par, cukier kostka 8355 pud, 24 fun., cukier 
kryształ 3882 pud. 22 fun.. cykorja 425 pud. 36'» fun., cebula 28 pud 19 fun., 
fasola 52 pud. 20'/: fun. grysik 771 pud. 29'/ fun., grzyby suszone 6 pud. '/+ fun, 

ulasz 150 puszek, herbata 64 pud. 6 fun., kasza jaglana 481 pud. 21% fun., 
EA jęczmienna 4784 pud. 20'» fun., kasza perłowa 569 pud. 36⁄4 fun., kasza 
owsiana 17 pud. 27 fun., kasza | wggg > 36 pud. 10%: fun., kakao 36 pud. 34 
fun., kawa palona 89 pud. 27'/: fun, kawa słodowa 179 pud. 22% fun., kapusta 
świeża 13 pud, 15 fun,, kapusta kwaszona 347 pud. 13'⁄4 fun., mąka żytnia i ra- 
zowa 2038 pud. 24 fun., mąka pszenna 4683 pud. 10%: fun., mąka kartoflana I 
39 pud. 35'/+ fun., mąka kartoflana II 8 pud. 22: fun., miód 9 pud. 22'/s fun., 
masło 243 pud. 8'/: fun., mleko skondens. 4774 puszki, marmolada 147 pud. 30'/ 
fun., mydło zwyczajne 946 pud. 34 fun., mydło szare 98 pud. 29 fun, Maggi 
buljon 29807 sztuk, Maggi zupy 1725 sztuk, mleko krowie 826' litra, mettwurst 
217 puszek, Purofekt 43 pud. 34 fun., pieprz 22 pud. 30%: fun, ryby suszone 
361 pud. 27'/s fun., ryby wędzone 45 pud, 5'/« fun. soda 78 pud. 7 fun., słonina 
240 pud., 23': funt., szmalec 74 pud. 7'/« fun., śledzie 326 i *« półbeczek, sól 
4994 pud. 32/« fun., świece 3 pud. 2'/: fun., skóry 9 pud. 17'/: fun., ser holen- 
derski 3 pud. 26'%* fun., wyroby wieprzowe 2 pud. 22'* fun., buty skórzane 15 par. 


Obroty w sklepach spożywczych, łącznie z towarami sprzedanymi bezpo- 
średnio z magazynów, wyraziły się sumą rb. 528910,75; zysk brutto na tych 
tranzakcjach wyniósł rubli 64538,11 co czyni 12,2 proc. w stosunku do obrotu. 


Przeciętny targ dzienny w sklepach spożywczych wynosił około rb. 3022,35. 
Frekwencja konsumentów 2200 osób dziennie. | 


W sklepach Komitetu wszystkie towary sprzedawane były w ilościach de- 
talicznych całej ludności miasta Sosnowca, za wyjątkiem tych towarów, które 
przez władze, 

sprzedawane w ilościach ograniczonych i tylko okazicielom kart legityma- 
cyjnych, wydawanych przez Komitet ludności chrześcjańskiej miasta Sosnowca, 
z wyłączeniem E A fabrycznej. Ostatnio wydawano na osobę miesięcznie: 
cukru wydzielanego 1 funt, kasz wydzielanych 1/4 fun., cukru holenderskiego 
2 fun.. mydła 1 funt, proszku mydlanego */⁄ fun., ziemniaków 30 funt. 


Mąka, cukier, kasza, były nabywane od władz okupacyjnych w ograniczo- 


nej ilości. Cała ilość tych towarów była rozdzielana równomiernie i sprzeda- 
wana po cenach wyznaczonych wyłącznie za kartkami. Niezależnie od tego 
kontyngensu, Komitet od czasu do czasu miał sposobność nabywania od kupców 
prywatnych takichże pozakontyngensowych towarów po cenach znacznie wyż- 
szych. Te towary były sprzedawane bez kartek w ilościach dowolnych, lub 
ograniczonych naturalnie po cen ach wyższych niż towary kontyngensowe. 


W dniu 31 października r.b. obowiązywały w sklepach Komitetu omy na- 
stępujące: cykorja 30 kop., cukier kostkowy wydziel. 25 kop., cukier kostkowy 
holend. 58 kop., cebula 16 kop., grysik 25 kop., herbata rb. 4,00, kasza jaglana 
36 kop.. kasza jęczmienna wydziel. 18 kop., kasza perłowa wydzielana 18 kop., 
kasza owsiana 90 kop., kawa palona rb. 3,00, kawa słodowa 50 kop., kakao 
rb. 3,00, kapusta świeża pud 70 kop., Maggi zupy 10 kop., Maggi kostki 5 k., 
mąka żytnia wydziel. porcja czyli 2 fun. 20 łut. 29 kop., mąka pszenna wydziel. 
porcja czyli 2 „wę 20 łut. 37 kop, mąka pszenne nierekwir. 1 funt 55 kop., 
masło rb. 2,30, mleko skondens. 97 kop. mydło twarde rb. 2,50, mydło szare 
rb. 1,00, marmolada 53 kop., miód rb. 1,30, proszek do prania 32 kop. ryby 
suszone 31 kop., sól 7 kop., soda 20 kop., śledzie sztuka 20 kop., słonina rb. 2 
1,30, kasza tatarczana 40 kop., mąka żytnia razowa 32 kop., 
mąka żytnia pytlowa 45 kop., brukiew rb. 1,20 za pud. 


IL Sekcja chlebowa. 


W okresie romy rzad ar wyprodukowano 2223,647 fun. chleba za ogólną 
io po cenie 9,77 za jeden funt. Brutto zysk 
wyniósł rb. 12588,24 co stanowi 5,8 od obrotu. 


Przeciętnie dziennie sprzedawano 12720 fun. chleba. Cena chleba w dniu 
31 października r. b. za bochenek kuponowy wagi 3'/ funta, wynosiła 31 kop. 
Niezależnie od tego Komitet mając możność nabycia mąki nie podlegającej re- 
kwizycji wypiekał chleb, który był sprzedawany bez kuponów po 85 kop. Śkle- 
pów w różnych punktach miasta funkcjonowało 20. 


Celem uniknięcia zależności od miejscowych iekarzy i osiągnięcia jaknaj- 
większego przypieku, Komitet utrzymywał dwie własne piekarnie pod nazwą 
„Żywnościowych I i II*. Piekarnie te ze względów praktycznych są oddzierża- 
wione i produkują większą część sprzedawanego w sklepach omitetu chleba. 
Przy Sekcji chlebowej istnieje Sekcja legitymacyjna, zajmująca się wymianą legi- 
* megi kart chlebowych i ziemniaczanych. Za ostatni miesiąc Sekcja ta wy- 

około 11000 legitymacji dla rodzin i 37039 kart chlebowych oraz 37039 


ziemniaczanych dla poszczególnych osób w rodzinie. 


II. Sekcja mięsna. 


m. Kwietnia r. b. sprzedano 5874'/ fun. mięsa za rb. 3410,79. 


2y W . 5 
í op. za l funt. Zysk brutto rb. 20,45. 
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za czas od 1-go kwietnia do 31-go października 1916 roku. 


w tym też miesiącu Komitet Żywnościowy został pozbawiony prawa na- 
bywania bydła od Powiatowego Biura Kupieckiego, przez co zmuszony był 
zamknąć jatki. Obecnie bydło otrzymują wyłącznie rzeźnicy. 


IV. Sekcja ziemniaczana. 


Do dnia 31 października r. b. rozprzedano 50259 pudów 8 fun. ziemnia- 
ków za rb. 54132,13 oraz na użytek Sekcji chlebowej wydano do wypieku 
chleba 1568 ptd. 25 fun. Brutto zysk wyniósł rb. 2836,61 czyli 5,6% od obrotu. 
Cena ziemniaków w dn. 31 października r. b. wynosiła rb. 1,20 za pud. Po- 
czynajęc od dnia 1/X—1916 Komitet uzyskał monopol na ziemniaki t. j. podział 
ziemniaków między chrześcjańską pozafabryczną ludność miasta, W tym celu 
wprowadzone zostały karty ziemniaczane na cały okres zimowy, czyli do dnia 
31 marca r. 1917. Ziemniaki wydaje się jak obecnie w ilościach od 7 do 8 
funtów tygodniowo na osobę, stosownie do ich ilości. Dotąd jeszcze nie było 
możności zrobienia zapasu ziemniaków na czas mrozów, gdyż otrzymywane 
transporty zaledwie wystarczają na zaspokojenie potrzeb bieżących. 


V. Sekcja węglowa. 


„ W ciągu m. Kwietnia i Maja sprzedano 1964: puda węgla za rb. 453,25 
czyli przeciętnie po kop. 23,07 za pud Strata brutto rb. 2.95. 


(Wszystkie wymienione Sekcje łącznie dały obrót rb. 804108,49 zysk brutto 
bez odliczenia disagio. kosztów administracyjnych i handlowych wyniósł rubli 
19980,46 co stanowi 9,95% w stosunku do obrotu. 


„ VI. Wydatki administracyjne i koszty za okres sprawozdawczy wyraziły 
się jak niżej: 


komorne i utrzymanie lokali rb. 5374,67 
opał i światło 5 £ 3 5 š : gt 134,11 
księgi, druki, szematy, materjały piśm., i ogłoszenia , „ 4448,48 
pensje i wynagrodzenia : - 3 , + „ 29603,50 
wyjazdy i djety A y „ 681,41 
konserwacja towarów » 463,67 
naprawy i reperacje . ~ 292,48 


różne jak: instalacje, premje asekur. kuracje i drobne j » 4168,86 
razem odpisano na straty rb, 45767,84 
ZZ 


co stanowi 57,2% od onego brutto zysku t.j. od rb. 79988,46 i 5,69% od cał- 
kowitego obrotu wszystkich działów rb, 804108,49. 


Stały personal Komitetu w dniu 31 października składał się z 131 osób 
i koszt ich dziennego utrzymania wynosił rb. 166,81. 


VIL Straty na kupnie walut, wyżej stałego kursu przyjętego w  książko- 
wości Komitetu dla 1 Mk. =50 kop., dla 1 Rb. = Rb. 1,00 w walucie rosyjskiej, 
dla 1 kor = 40 kop., wyniosły Rb. 9483,84 czyli 11,86% od ogólnego: zysku 
brutto i 1,18% od całkowitego obrotu wszystkich działów. Marki nabywano 
wyżej stałego kursu książkowego kop. 50. k 


w m. Kwietniu przeciętnie o 14,—% 


„ „ Maju 5 w 1,86%% 
w » Czerwcu > „ 8,14% 
» " Lipcu » » 6,86% 
w » Sierpniu > » 3,42 
w „  Wrześniu = „ 10,77% 
» „ Październiku „ w  2,76'/o 


VII. Procentów od sum pożyczonych zapłacono Rb. 3933,20. p 
IX. Sconto, bonifikat i prowizji odpisano na straty Rb. 534 kop. 81. 
X  Zamortyzowano 50°% wartości ruchomości t. j. rb. 3128,56. 


Ogółem wydatki związane z prowadzeniem przedsięwzięcia niosły za 
okres sprawozdawczy rb. 62851,20. g z ieni 


Czysty zysk rb. 17132,21 stanowiący 2,13% całkowitego obrotu wszystkich 
działów dopisano do Kapitału Rezerwowego. ' y 


Zysk brutto poszczególnych Sekcji, specjalnie zaś sklepowej i chlebowej 
procentowo wyraził się znacznie niżej, aniżeli w okresie sprawozdawczym 
poprzednim, co tłumaczyć należy ogromnym napływem w Taa Komitetu 
marek, które, bez względu na kurs, w książkowości Komitetu stale zapisywane 
są po kop. 50 i wskutek tego obniżają procent zysku brutto na towarach, wpły- 
wając jednocześnie na proporcjonalne zmniejszanie się strat ponoszonych 
na skupie walut. 


Sekcja chlebowa niezależnie od przyczyn wskazanych wyżej zadowolniła 
się 5,8 zysku brutto, aby, pomimo znacznego podrożenia mąki i robocizny, 
uprzystępić ludności nabywanie chleba. 


Sekcja ziemniaczana wreszcie zysk swój proporcjonalnie o 2% większy 
aniżeli w poprzednim okresie sprawozdawczym, zawdzięcza jakości otrzymanego 
kartofla, którego mniej odchodziło, mniej gniło, mniej się psuło. 


Zysk netto jednak wszystkich Sekcji, w porównaniu z poprzednim okresem 
sprawozdawczym procentowo się nie zmniejszył, wobec małej ilości nabytych 
walut państwowych i obniżenia urzędowego kursu marek z 66,67 do 57 kop. 
| następnie do 53 kop. za 1 markę, 


Niewielkie te stosunkowo zyski Komitet gromadził świadomie i celowo, 
gdyż czynności swe rozpoczął za pieniądze wypożyczone od Banku i osób 
rywatnych, w dodatku często na osobistą odpowiedzialność majątkową człon- 
ków Komitetu. W handlu zresztą prowadzonym w dość szerokim zakresie 


4 


6. ZAGŁĘBIA 


KURJER 
(w dniu zamknięcia rachunków okresu sprawozdawczego Komitet posiadał | 
na składzie towarów na sumę rubli 100459,72) szczególniej zas w czasie 
wojny, kiedy koleje nie odpowiadają nietylko za terminowość, ale i za całość 
dostaw, kiedy tranzakcje handlowe przedstawiają znaczne ryzyko, możliwe 
są nawet duże straty z”przyczyn od Komitetu zupełnie niezależnych — pomimo 
zaasekurowania wszystkich sklepów od pożaru i kradzieży z włamaniem. Powo- 
dem może być choćby tylko anormalne wahanie się cen towarów, zmiana kursu 
marek, otrzymanie towarów uszkodzonych, psucie się towarów, manco i t.p. 


W przewidywaniu tych właśnie strat Komitet uważał za niezbędne posia- 
danie pewnych rezerw dla ewentualnego ich pokrycia, przyczem rezerwy te słu- 
'żą jednocześnie jako kapitał obrotowy itak jeszcze bardzo niedostateczny do 
rozwinięcia działalności w należycie szerokim zakresie. 


Przewyżka aktywów nad pasywami w chwili przyszłej likwidacji działal- 
ności Komitetu, uznaną została za własność publiczną i będzie zużytą na cele 
użyteczności ogólnej, o czem mowa poniżej. 


~ 


Zadaniem Komitetu Żywnościowego było zwalczanie w miarę możności 
lichwy żywnościowej, normowanie cen na artykuły pierwszej potrzeby, zaopa- 
trywanie w produkty oraz. podział równomierny pomiędzy mieszkańców artyku- 
łów zarekwirowanych przez władze okupacyjne i wydzielanych ludności w od- 
powiednich ilościach i po wyznaczonych cenach. Zadanie to jest niezmietnie 
trudne, zwłaszcza przy braku lub niedostatecznej ilośc artykułów, oraz przy 
stale wzrastających cenach a złym gatunku towarów. Przyczyny te niezmiernie 
utrudniały działałuość Komisji i ściągają na nią nadto szereg zarzutów albo zu- 
pełnie bezpodstawnych, albo kierowanych pod niewłaściwym adresem. Komitet 

ywnościowy, nie mając egzekutywy, nie miał również możności wydawania 
przepisów administracyjnych, co do cen maksymalnych, przekonanie zresztą, że 
przepisy podobne i ceny obowiązkowe maksymalne, zapobiegną wzrostowi cen 
jest mylne, gdyż w obecnych anormalnych warunkach aprowizacyjnych zarzą- 
dzenia podobne wywołują skutek wręcz przeciwny, powodują chowanie się to- 
warów, których niedostanie potem zupełnie. Stale wzrastająca drożyzna jest 
nieuniknionem następstwem braku lub niedostatecznej ilości artykułów spożyw- 
czych i na to ceny przymusowe nie pomogą. Dość przejrzeć dokładnie dzien- 
niki niemieckie — dzienniki kraju, "gdzie aprowizacja została upaństwowiona, 
gdzie centrale dla zakupu zostały dawno urządzone, gdzie mają one. prawo nie- 
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niedziela dnia 14 stycznia 1917 roku. k i Nr; 10. 


— 


tylko wyłącznego zakupu ale nawet rekwizycji po cenach przez rząd ustano- 
wionych i porównać ceny te z naszemi miejscowemi, a przekonać się można, 
czy przepisy administracyjne poradzą cokolwiek na zniżenie cen, gdy towaru 
braknie. Jakimże bowiem sposobem możnaby otrzymać towar np,: tańsze ma- 
sło, gdy brak inwentarza i pasza «droga powoduje ;brak» mleka. ‘Ceny można 
zwalczać podwyższoną 'produkcją albo rżuconemi na rynek zapasami nigdy zaś | 
przepisem administracyjnym. A | 


Nie miatrównież- niestety możności Komitet Żywnośđiowy przestrzegać, aby 
towary sprzedawane w małych ilościach po drogich cenach byływ należytym 
gatunku i niefałszowane gdyż do tego potrzebaby całego aparatu administra- 
cyjnego laboratorjów. 


Uwagi powyższe dotyczą towarów mających wolny obieg i niepodlegają- 
cych rekwizycji, jeżeli zaś chodzi o cenę, gatunek. lub normę takich „artykułów 
jak kontyngensowa mąka, kasza, cukier, ziemniaki, to już zupełnie niewłaściwie 
obarcza się zarzutem i skargami Komitet Żywnościowy. Artykuły te Komitet 

ywnościowy ma obowiązek rozsprzedawać po «wyznaczonych z góry cenach i 
w określonych ilościach. ? yata 


TY- 


Zarząd Komisji dokładał jeno wszelkich starań, aby publiczności ułatwić 
zaopatrywanie się w te produkty, W tym celu Zarząd nie bacząc na niewska- 
zaną może w innych warunkach wysokość kosztów administracyjnych utrzymy- 
wał 6 sklepów spożywczych oraz 23 sklepy .chlebowo-ziemniaczane z licznym 
personelem. Dzięki temu w Sosnowcu nie widzimy przed sklepami „ogonków“. 
nieuniknionych w innych większych miastach. Pracownicy widocznie obsługują 
publiczność zadawalniająco, skoro brak skarg uzasadnionych w książkach zaża- | 
eń; znajdujących się we wszystkich sklepach, Sprzedaż towarów dokonywa się 
za bony, które bez względu na kurs w mięście, stale przyjmowane są al pari. 


W dniu 31 października r. b. do składu Komitetu «wchodziły następujące 
osoby: /pp.:/St. Świętochowski. jako. „przewodniczący. „Bertholdi i Nowakowski 
jako zastępcy przewodniczącego oraz członkowie: Dobrowolski, Malinowski, 


Oszczygieł, Siłuszek. Komisję rewizyjną stanowili pp. Olszowski, Stefanowski, 
Krasnodębski, Gąsiewski i Kamieński. „Działem handlowym kierował p. J. Drze 


wiecki. 


ZYSKÓW 
do 31. X I9I6 r. Rei 


; Sekcja węgłowa A 2,95 Towary (Sekcja Sklepo>a) . a k 3 8 64538 11 
3 Różnice na walutach Produkcja chleba A : > : ; : '12588,24 
À Od 1/IV>do 31/X r. b. zakupiono: łatki Mięsne . è 20,45 
zł Mk. 313484,33 — Rb. 156742,15 za 169159,15 Sekcja Ziemniaczana 7 2836,61 
AB Rs. 24900,62 — Rb. 24900,62 za 25705,63 IEE E? : 
| Ogółem nabyto s» Rb. 181642,77 za 194864,78 
Ź Sirata na skupie Wal. Rb. 13223,01 „= Y + '13222,01 
i Bi Rb. 194864,78 za 194864,78 
i Strata na-wpływie z rach, Odbiorców. 
s (Wplywy-ns-poczet-ziomniak, i węgla) Mk. 4469,47 411,28 
i Przenośne disagio następ. okresu sprawozdawcz, od pozosta- 
a łości 'w kasie Kor. 421,88 a 40 — Rb 168,75 
SA od pozostałości w kasie „ w/g.kurs. 32 „- 135,— 33,75 13667,04 
| i „bysk ma przenośn. rożn. poprzed okresu sprawozd. 4015,18 
„  „ pokryciu Mk. faktur w Rub. Nr.Nr, 208 i 216 
Biura Kup. Niem. Zarządu Oyw pow. Będziń. w/m. ‘168,02 4183.20 
ć Odpisano na straty okresu sprawozdawcz. . i 9483,84 
` "Wydatki Administracyjne i Koszty. 
$ - iBiaro . 5 3 RS : 12094,55 
i ~ Sekcja. Skłepowa 
i 5 Sklep Nr. I: . 3273,33 
À ws „I . 2279,43 
3 e " „ Ml . 2415,13 
k W ZAM å 2181,46 
: AEA ; i 1819.75 
n EEN y PEX š ` 1038,04 
à i g) Sklady i Magazyny Ę a 3044,11 16051 25 
7 Sekcja Chlebowa k be ` i > TYSZ a 02 6467 94 
5 « Mięsna x A š A K ż 118, — 
y „  Ziemniaczana . A 1763,45 
» Wydatki ogólne A 3 9272 65 45767,84 
hi Procenty A $ : z ; NC RE 3933,20 
A Skonto, Bonifikaty i Prowizja 8 534,81 
3 Amortyzacja Ruchomości 
K 50%/, od kosztów TM Rb. 6257,13 3128,56 
A Zysk za czas'od'1IV do 31/X 1916 r. 
1 dopisany do Kapitału Rezerwowego 17132,21 
U 79983,41 
1) A == 
A 
R LX 
K f E  « ” zgi 0a MT a 8 
j Komitet Zywnościowy m. Sosnowca | 
4 . K 
i jy h i 
= AKTYWA, 7 w dniu 31 Października I9I6 r. "PASYWA. 
f "Kasa . 5 A š À i c : P 11328 97 Bank Handl, w W-wie Oddz.'w/m. . © co 50055,—$] 
$ - Towary ; Sg S ; i i . 100459,72 Dostawsy, TRUNA , ` | 29584.96 | 
| Sklepy Ohlebowe i i $ . 7 : 196,04 Komisanpi Sekcję Ziemniaczanej „193.55 
ZA i i Odbiorcy Sekcji Sklepowej . . ` sokół a iye 
— ET Komisanci Sekcji Chlebowej , 637,54 Odbiorcy Sekcji Ohlebowej . oc sinoni i Rar g ` 2319,34 
są > Komisanci Sekcj Ziemniaczanej 556.13 Rachunki bieżące piekarzy y ~ 227.03 
Z Dostawcy : 12725 10 Różni I j ` 10486, — 
A Odbiorcy Sekcji Sklepowej 5888,89 Amortyzacja Ruchomości „R Z ź K d , «3864,92 
a% : Różnice ea Walutach A 
Xara A * 68 \ 
3 ; y rg ba bed 1368,19 Przenośne disagio hastęp, okresu sprawozd, ża 33,75 
É; ` Rachunki bieżące piekarzy b 100, — Kapitał Rezerwowy b 
Ą Różni ć 17681,62 Pozostałoś ma du' 1;1V 1916 r.  . > 2 è '43388,57 
Z ~ | IRučhomośei ż i mó 6257,13 Dopisańo za okres sprawozdawczy l š 3 01713221 - »60520,78 
| zzcaszozranewaczi WTA r 
SE i 157199,33 157199.33 
i iw ENY 
Sosnowiec, dn. 23 Listopada 1916 r. Ba 
ać: 
Buchalter Główny Prezydjum Komitetu Żywnościowego m. Sosnowca J. Bertholdi. Dar eleto n "pów - Mhi 


"2, Drzewiecki, 
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|. Komisja Rewizyjna Komitetu 


Żywnościowego m. Sosnowca: J. Gąsiewski, A. Krasnodębski, 
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dosa. 
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na 71,695, a w Westfalj: 182,597 głów. 

47 gmin wykazuje 10 do 25 pröc.; 
6 ponad 25 proc. Polaków. 

Najliczniej zamieszkują Polacy gminę 
Habinghosk okręg Dortmund, gdzie wy- 
noszą 43.8 proc. ogółu ludności. 

Zaznaczyć przytem należy, że sta- 
tystyka owa bynajmniej do ścisiych nie 
należy, na co zwracał uwagę prof. 
„Bernhard. 

Ogólna liczba wynosiła z począt- 
kiem wojny 400 do 500 tysięcy głów. 

Cbarakter»styczne jest dla tamtej- 
szej kolonji polskiej, że stanowi ona 
politycznie i ideiowo ruchliwą i zwartą 
całość. 

Poważna liczba stwowarzyszeń kul- 
turalaych i oświatowych, brak walk 
partyjnych jest wymownym dowodem 
wewnętrznego życia kolonji, 

wma ć 


7 dnis na dzien. 


Z Qosnowe>. 
Dn. 18,1, 
Nabożeństwa. 


Jutro, w niedzielę porządek nabo- 
żeństwa w sosnowieckim kościele pa- 
fjalnym będzie następujący: Msze św. 
o godz. 6i pół, o 8, o 9 uczniowska ‘í 
o 10-je rano. Suma 'o godzinie 11 ej. 
Nieszpory o 3-ej i pół popołudniu. 
k W innych parafjach miejscowych nabo. 

żeństwa o zwykłych godzinach. 


| ków zamieszkałych w Nadrenji podaje 


«. «A M 


Zebrania przedwyborcze P. D. K. W. 


| Polski Demokratyczny Komitet Wy 
borczy, celem poinformowania szero- 
kiego ogółu o swej platformie, urządza 
w najbliższym czasie 4 wielkie, zebra- 
nia przedwyborcze. 

W sobotę, dn. 13 b. m. o godz. 8 
wieczorem w Sali Robotników Chrześci- 
jańskich. 

W niedzielę, d, 14 b. m. o godz. 7 
wieczorem w sali Związku Robotników 
Przemysłu Żelaznego na Pogoni. 

W środę, da. 17 b. m. o godz, S-ej 
wieczorem w Sielcu. Lukal będzie po- 
dany później. 

W niedzielę 21 b. m. o godz. 4 po- 
południu w Milowicach, kopalnia Wik- 
tor, w sali zbornej, 

Na zebraniach przedwyborczych bę- 
dą poruszane następujące sprawy: pla- 
tforma Komitetu Demokratycznego; omó- 


| 


Radzie Miejskiej, regulamin wyborczy 
do Rady miejskiej, sprawy szkolnictwa 
powszechnego, sprawy robotnicze i 
mieszczaństwa, Przemawiać będą przed- 
stawiciele wszystkich sfer społecznych, 
wchedzący do P.D. K, W, Zebrania 
będą :miały charakter dyskusyjny po 
wyczerpaniu porządku dziennego. 


— 


— Odezwę Polskiego Demokraty- 
cznego Komitetu Wyborczego podpi- 
sały jeszcze następujące osoby : 

f Piotr Jaros, Ignacy Biczysko, Józef 
/ , Kucharski, Józef Skowroński, Aleksan- 
„, der Milewski, Adam Staszewski, Jan 
p Krakowiak, Marcin Zatoński, Zygmunt 
Margowski, Wincenty Krupski, Stefan 
Wojtaniec, Edward Wysznacki, Korze- 
~ _niewski Kazimierz, Ujejski Mieczysław, 
|| Józef tar rade, | Olszowski Juljaa, 
|- Kuliński Andrzej, Teofil Kowalski Jan 
Antonowicz, Władysław Mosiński, Ste- 
Mrokowski, Henryk Roman, Fran- 
ciszek Czapski, Edward Chaberko, Jan 
Ręczkowski, Stanisław Zieliński, Piotr 
Rowiński, Leon Majzner, Antoni Szu- 
iński, Tomasz Mosur, Alfonsa Rowiński, 
Kazimierz Wroński, Stanisław Różycki, 
Józef Kopik, Franciszek Molicki, Hen- 
ryk Żółtowski, Władysław Pająk, Wia- 
dysław Czechowski, Jan Musiałowicz, 
Bolesław Antonowicz, Edmund Pladek, 
Ludwik Wesołowski, Andrzej Czaj- 
kowski, Roman Wójcik, Antoni Pająk, 
Stanisław Pomianowski, Józef Gąsiew- 
ski, Stacherski, dr. Karol Faliński, A. 
__ Michael, Zygmunt Rychter, Marjan Fi- 
,  taszewski, dr. Bolesław Budzyński, 
$ franciszek Szachulski, Władysław Wró- 
$ 
o Air 


wienie gospodarki miejskiej w przyszłej 
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bel, Jan Śliwerski, Różycki, Jan Ga- 
wędzki, Stanisław Karkosik, Maksymi- 
lian Hause, J. Walicki, St. Witkowski, M. 
Wdowicki, J. Osłoński, J: Pasek, A. Wia- 
trowski, W, Gałczyński, Piotr Krzemiń* 
ski, F.. Kamizela, Stanisław Delinger, 
St. Smugarzewski, Szeligowski, Thiel, 
L. Dmochowski, St Sienkiewicz, Sta- 
nislaw Lekszycki, Bernard Pełka, Fran- 
jezek Witecki, "F, M«choń, Michał 

dowicki, Franciszek Kowalski, Fraa 
ciszek Tarach. 


(Resztę nazwisk podamy w najbliżsym numerze, ) 


- — Qtwarcie P. M. S. kursów 
uzupełniających dla nauczycieli. W 
dniu. wczorajszym nastąpito otwarcie 
kursów uzupełniających P. M. S. dla 
nauczycieli szkół początkowych. Kursy 
stanowią dalszy ciąg wykładów, urzą 
dzonych w miesiącach  wakacyj- 
nych. Zapisanych na początek z górą 
60  słuchaczów.  Wykładaiącymi są 
pp: Słomczyński, (Literatura i ję 
zyk polsk), Kaczynski (H storia 
Polski), Warchoł (przyroda), Dr. 
Budzyński (Hygiena, fizjologia, ana- 
tomia), Sadowski (teorja rysunków). 
Wykłady odbywają się 3 razy tygodnio- 


wo, po 2 godziny. Lokal: Pensja 
pp. Rzadkiewiczowej i Podka- 
jowej. 
Akt otwarcia rozpoczął p. Szymon“ 


Rudowski, w krótkich i prostych sło- 
wach podnosząc znaczenie nauki, za 
dania nauczycielstwa polskiego, zna- 
czenie kursów, Obecnych było z ra- 
mienia P, M. S. kilka osób. Poczem 
nastąpił interesujący wykład p. Slom- 
czyńskiego. 

— 4-ty zjazd Rad opiek ińczych. 
Dnia 17 stycznia r. b. odbędzie się w 
Warszawie, w siedzibie Rady Głownej 
Opiekuńczej, 4 tv z kolei zjazd przed- 
stawicieli Rad Opiekuńczych powiato- 
wych, okręgowych i większych miast. 

— Uruchomienie przemysłu. Wsku- 
tek zainteresowania się miarodajnych 
sfer niemieckich stanem przemysłu w 
Polsce, pozostającej pod okupacją nie- 
miecką, grono przemysłowców w War- 
szawie złożyło władzom memorjał, obra- 
zujący położenie naszego przemysłu w 
chwili obecnej. Przytoczone są również 
starania przemysłowców w sprawie uru- 
chomienia warsztatów pracy. 

W zakończeniu memorjał podaje 
szereg środków, które należałoby za- 
stosować, ażeby wskrzesić zachwiany 
dobrobyt gospodarczy w kraju naszym. 


— Pomoc dla głodnych. Istnieją: 
ca orzy Chrześcjańskiem Towarzystwie 
Dobroczynności „Sekcja pomocy gło- 
dnym” utrzymuje obecnie trzy kuchnie 
bezpłatne, podczas gdy w początkach 
wojny było takich kuchni pięć. Kuch- 
nie istnieją: obok kościółka Serca Je- 
zusowego przy ul. Trzeciego Maja, na 
„Ludwiku” oraz na Sielcu. Opiekun- 
kami są pp: J. Waśniewska, Rudnicka 
i dr. Pfabowa. 

Kuchnia wydaje ogółem 5000 bez- 
płatnych obiadów — przed dwoma la- 
ty wydawały yz górą 15,000, t.j, trzy 
razy tyie, Wśród obiadów jest pewna 
ilość (3000 — 4000) płatnych po 5 lub 
10 kop. Obiad składa się tylko z zu- 
py: kartoflanki, krupnik, kapuśniaku, 

arszczu etc. bez chleba. Obiady pła- 
tne zawierają nieco większe porcje. 

— Z Gospody Mieszczańskiej. W 
nadchodzącą niedziolę dnia 14 b. m. o 
godz. 3 popołudniu odbędzie się po- 
awięcenie i otwarcie lokalu niedawno 


„zatwierdzonej Gospody Mieszczań skiej, 
Lokal ten mieści się przy ul. Wawel |. 


Nr. 3 (obok parku sieleckiego). Zarząd 
Gospody prosi członków Stowarzysze- 
nia za naszem pośrednictwem o liczne 
przybycie na uroczystość poświęcenia. 


— Zebranie. W czwartek dnia 18 
b. m. o godzinie wpół do 3 -ej po po» 
łudniu w lokalu własnym przy ul. Ma- 
łachowskiego Nr. 11 odbędzie się ogól- 
ne zebranie Rady Opiekuńczej powiatu 
będzińskiego. $ % 


— O loterję R. G. O. Wiele osób 
zapytuie nas, gdzie można nabyć bilet 
loterji xlasycznej, którą urządza Rada 

ówna Opiekuńcza”? W Warszawie, 
Łodzi, Częstochowie i innych miastach 
losy loterji do I-ej klasy są już sprze- 
dawane, umieszczone zostały odpowie- 


Z A GŁĘB LA niedziela dnia 14 stycznia 1917 roka. 


dnie ogłoszenia w pismach — u nas 
tymczasem nic w tej sprawie niewia- 
domo. 

— Wystawa Szkoły Rysupkowej 
w dolnych salach gmachu Związ- 
ku Robotn. Przem. Zelazn. na Pogoni 
obejmuje dwa działy: Rysunku węglo- 
wego z natury i prac barwnych, 
akwarelli, olejnych i pastelowych, 
Otwarta jest w dni powszednie od g 
10-ej rano do 8 wiecz., w niedzielę 
i święta od 10 rano do 1 w południe i 
od 3 do 6 wieczór. Z wystawionych na 
sprzedaż obrazów 10 proc. przeznacza 
się na cel dobroczynny. 

— Irena Solska, znakomita arty- 


stka teatru krakowskiego, zjeżdża na 
sobotę 20 b. m. də Sosnowca. 


— Teatr w Sali Robotników Chrze- 
ścjańskich. W niedzielę dnia 14 sty- 
cznia r. b. w sali robotników chrześc. 
przy ul. Kościeljej Towarzystwo dra- 
matyczne odegra sztukę ks. Tbibaut w 
3 aktach p. p. „Dzieci w jaskini zbój- 
ców” przełożył z francuskiego ksiądz 
Józef Hołubowicz. Cena biletów od 20 
kop. da 1 rb. Początek przedstawia- 
nia o godz. 6 wiecz. 


— „Zacisze”. Ostatnie 2 dni w sobotę 
iniedzielę demonstrowanvym będzie sea] 
eacyjny dramat „Róża Północy“, Na 
scenie pod kierownictwem Wł. Berna- 
towicza „Reduta na poddaszu* żart 
sceniczny w 1 akcie W, Czaplińskiego. 

— Ceny węgla w Zagłębiu dąbrow 
skiem, gdzie mamy kopalnie na miejscu, 
powinny być umiarkowane. Spekulanci 
jednak każą sobie płacić po 1 rb, 30 
— do 1 rb. 40 kop. za jeden korzec, 


tłumacząc ów wyzysk trudnością do- 


stawy, wskutek drożyzny siły pociągo- 
wej, t. j koni. Bądź co bądź, cena 1 
rb. 30 kop. Za korzec jest w Zagłębiu 
niesłychanie wygórowana. 

— „Czerwoni” przy robocie. Gru- 
pka miejscowych socjalistów z p. Janem 
Strzeleckim na czele zorganizowała wo- 
bec zbliżających się wyborów do Rady 
miejskiej m, Sosnowca swój własny „Ko- 
mitecik wyborczy”, Wątpimy, czy garść 
czerwonych wicbrzycieli, idących zawsze 
na pasku żydowskim, zdoła obałamucić 
kogolwiek z pośród uświadomionych ro- 
botników polskich. Antychrześciańskie 
i antynarodowe stanowisko „międzyna- 
rodówki” jest wszystkim „dobrze znane, 
na lep zaś obłudnych frazesów i haseł 
socjalistycznych mogą się dać -złapać 
tylko „towarzysze”, ale tacy... z pej- 
sami. Robotnikowi polskiemu zanadto 
dal: się oni we znaki, 

— Travsport wołów. W piątek 
nadszedł transport wołów, który po- 
dzielono między rzeźników Sosnowca 
Będzina i okolicy. 

— Na roboty do Niemiec. W 
piątek przeciągała przez Sosnowiec 
liczna partja robotników, udających się 
na roboty do- Niemiec. Wychodźcami 
byli przeważnie ludzie młodzi. 

— O podatek dochodowy. Celem 
wpłacania podatku dochodowego w 
swoim czasie, właściciele restauracji 
otrzymali wezwania, ażeby po wykup 
patentów na rok bieżący zgłaszali się 
nie inaczej, jak z kwitami z opłaconego 

atentu. To samo dotyczyć; wszyatkich 
aw i bandlujących, którzy muszą 
się już obecnie zaopatrzyć w świade- 
ctwa przemysłowe. 

— Do szkoły oficerskiej, W tych 
dniach opuściło Sosnowiec kilku mło- 
dych ludzi, udających się do t, z. „szkół 
oficerskich wojska polskiego, 


Z Będzina. 


+ Zdrowotność, Trzeci wypadek 
tyfusu plamistego wydarzył się u cho- 
rego, leczącego się w szpitalu Aleksan- 
dryjskim, Chorego bezwłocznie prze- 
transportowano do szpitala przy ulicy 
Sieleckiej. Dwie osoby przewieziono 
do domu izolacyjneg ». a 

+ Echa zbrodniczego zamachu. 
Jak się wyjaśniło, strzelającą do poli- 
cjanta Ciągały nie była kobieta, lecz 
przebrany... mężczyzna.” Ciągała zażądał 
od przechodnia okazania paszortu. O- 
sobnik w spódnicy, zamiast paszportu, 
dał z rewolweru dwa strzały, z których 
jeden przestrzelił Ciągale twarz. Chory 
czuje się źle, skutkiem uszkod onego 
widocznie języka nie mówi. Za wy- 
krycie bandyty wyznaczono nagrodę, 
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a na 


+ Kradzieże są obecnie dukony- 
wane coraz częściej w biały dzień. W 
zeszłą niedzielę o godz. 4 popołudniu 
do zamieszałych przy ul. Jieleckiej Nr. 
2 państwa Z. weszła nieznana kobieta 
i skorzystawszy z tego, iż Z. drzemał 
na łóżku, przywłaszczyła sobie zega- 
rek srebrny z dewizką oraz woreczek 
z pieniędzmi. Pani Z. chwilowo prze- 
bywająca w kuchni po drugiej stronie 
sieni, usłyszała szmer i spostr ową 
babę, Na zapytanie, co tu robi, kobieta 
odpowiedzia, iż poszukuje p. Roma- 
nowskich. Wkrótce p. Z. przebudziw- 
szy się spostrzegł brak skradzionych 
przedmiotów. Złodziejka ze skradzio- 
nym zegarkiem obchodzi różne domy, 
proponując nabycie tegoż i pytając 
się o pp. Domańskich,  Wolskich i 
t. p, Przestrzegamy przed tą oszustką, 
którą należałoby oddać w ręce policji. 


Z Miechowa. 


Oddział miechowski polskiego T-wa 
krajoznawczego ucierpiał bardzo wsku- 
tek woiny. 

Z 58 członków w 1913 r. ubyło 36, 
głównie przez wyjazd, a pozostało tyl- 
ko 22 w mieście i to bezczynnych, 

Z zarządu pozostał tylko przedwo- 
dniczący, adwokat przysięgły Jaskłow- 
ski. Zastępcą kustosza muzeum jest p. 
Stan. Jan Czarnowski, którego gorliwa 
opieka ucbroniła zbiory krajoznawcze 
od zniszczenia, a.nawet i pomnożyła 
do liczby ogólnej 1000 okazów. 

Z nowym ro«iem 1917 działalność 
oddziału miechowskiego ma być wzno» 
wiona, 


Więści ze stolicy. 


f] Tymczasowa Rada Stanu. 

Pewien odłam prasy głosi, że w nie- 
dzielę, d. 14-go b. m., o g. 12 w połud. 
nastąpi przyjęcie na Zamku członków 
tymczasowej Rady stanu przez J, E, 
jenerał- gubernatora warszawskiego, von 
Beselera i J, E., jenerał-gubernatora 
lubelskiego, Kuka. 

Inauguracyjne posiedzenie Rady sta- 


nu odbędzie się podobno w pałacu ` 


Rzeczypospolitej na placu Krasińskich 
dn. 15 go b. m. ? ' 

Jest nader ważnem, że dwaj członko” 
wie Radu stanu, duchowni rzymsko- 
katoliccy: ks. oficjał Przeździecki i ks, 
Sztobrym, nie są delegatami J. E. ks, 
arcybiskupa warszawskiego i biskupa 
sandomierskiago, lecz są mianowani po 
porozumieniu się i za zgodą właściwej 
władzy djecezjalnej. Biorą oni udział 
w Radzie stanu osobiście, nie zaś w 
charakterze reprezentantów biskupich, 

Porządkowanie sali w pałacu Rze” 
czypospolitej ma placu Krasińskich na 
pierwszy inauguracyjne posiedzenie 
tymczasowej Rady stanu jest na ukoń- 
czeniu. Salę przybrano zielenią, na 
jednej ze ścian zawieszono w ramach 
godła państwowe: Orła Białego i Po- 
goń z koroną powyżej, Po obu zaś 
stronach ram zawieszono na krzyż du- 
że proporce białoamarantowe. 

W jednej połowie sali ustawiono 
stoły w podkowę dla radców stanu, 
nakryte czerwonem suknem, w dru- 
giej — stoły i krzesła dla komisarzy 
rzędowych. 

Podłoga ma być usłana dywanem 
perskim, na ścianach zaś — zawieszone 
girlandy. 

Na schodach, wiodących do sali 


obrad, mają być również ustawione 


krzewy. 
Na balkonie i na^ dachu pałac 
Rzeczypospolitej mają powiewa: 4 


olbrzymie chorągwie narodowe, 


C Spisy ludności, W granicach 
śródmieścia czyli teranu arszawy 
przed wyłączeniem przedmieść doko- 
nywa się obecnie wskutek zarządzeń 
komisji statystycznej magistratu miasta 
stol. Warszawy spis ludności, domów i 
mieszkań, W tym celu rozdano rząd- 
com domów szematy z poleceniem 


wypełnienia ich w przeciągu obecnego 


okresu kartkowego. 
zematy powyższe wzorowane są 

na drukach, użytych podczas listopado- 
wego spisu na przedmiesciach. |. 

Otrzymane dane pozwolą ustalić li- 
czbę ludności, obliczonej obecnie z mo- 
żliwem  prawdopodobieństwew na 790 
tysięcy. 

Co do spisu na przedmieściach, 
przyłączonych do Warszawy, niema do- 
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tychczas ścisłych obliczeń.  Przepro- 
wadzone natomiast sumaryczne zesta- 
wienie, które pozwoli ustalić w ogólni- 
kowych zarysach dane następvjące: 
Ogół ludności na 11 przedmieściach 
dochodzi do 10,000 mieszkańców, licz- 
ba nieruchomości wynosi 4,200, miesz- 
kań —_ 47,800. 

Dane powyższe wpłyną na zmniej- 
szenie wydawania kart chlebowych dla 
mieszkańców. Na podstawie żądań 
właścicieli i rządców domów na po- 
wyższych 11 przedmieściach komisja 
rozdziału mąki i chleba wydawała do- 
tychczas blizko 120,000 kart czyli w 
porównaniu z wynikiem spisu — o 10 
tys. zgórą za dużo. f 

Sumaryczne obliczenie mieszkańców 
całej „Wielkiej Warszawy” pozwala o- 
kreślić liczbę ludności z możliwą ści- 
ałością na 900,000 mieszkańców. Po 
przeprowadzeniu spisu w śródmieściu 
da się ustalić ściślejsza liczba. 


Z różnych stron. 


CI Protest Stan. Zjedn. w Atenach’ 
„Daily Telegraph" donosi, że przed- 
stawiciel Stanów Zjednoczonych w Ate- 
nach przedłożył rządowi greckiemu no- 
tę treści następującej: 

„W dniu 2 grudnia, w chwili, gdy 
obywatel amerykański, Bazyli Saffi, 
wyszedł na ulicę celem zakupienia 80- 
bie żywności, napadli nań żoł ierze 
greccy, aresztowali go w posądzeniu, 
że należy do rewolucjonistów i zabrali 
mu przytem 3535 franków, pomimo ży- 
wego protestu z jego strony i okazania 


paszportu amerykańskiego.  Przypro 
wadzony przed oficera, został sk'ero 
wany bez przesłuchania -do koszar 


pułku 71 w Ambelokiri, gdzie trzymano 
go w areszcie, Nuta podkreśla sposób, 
w jaki traktowano owego obywatela, 
mówi o poturbowaniu go i pobiciu, o 
sposobie, w jaki został uwolniony oraz 
domaga się zwrotu pieniędzy iwdroże- 
mia w sprawie tej energicznego śledz- 
twa oraz ukaronia winnych, (Wat.) 

- (S. p. Franciszek Hovorka. W 
dniu 5 b. m. w zakładzie dla nerwowo 
chorych w Steinbof pod Wiedniem 
zmarł w 60 roku życia Franciszek Ho- 
vorka, czeski księgarz: wydawca, znany 
przyjaciel Polaków. Zwłoki jego prze” 
wiezione będą do Pragi i tam pocho- 
wane. Cześć jego pamięci | 

Ci Nowy Biskup. Ks. Michał Go- 
dlewski, prałat Arcbidjecezji Warszaw- 
skiej. prof. Akademii Duckownei w Pe- 
tersburgu został mianowany B:skupem 
sufraganem  Djecezji Łucko Zytomier- 
skiej. Nowy ‘Biskup mieszkać nadal 
będzie w Petersburgu i tymczasowo ka- 
tedry profesorskiej przy Akademii nie 
opuści. 

C} Powrót d-ra Rutowskiego. Ze 
Sztokholmu donoszą do „Berliner Tag- 
geblattu”, że burmistrz lwowski dr. Ta- 
deusz Rutowski, zabrany swego czasu 
przez Rosjan w charakterze zakładnika 
przy opuszczaniu Lwowa przez wojsko 
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rosyjskie, uwolniony nareszcie z niewoli 
przybył do Sztokholmu. 


Dajemy głos. 


W „Kurjerze Zagłębia” z dnia 12 

b. m. wyczytałem głos p. J. g., czela- 
dnika murarskiego z Sosnowca. Uzna 
jąc słuszność i doniosłość sprawy, a 
ciesząc się bardzo z zabranego głosu, 
progos i ja dołożyć swoją cegiełkę .... 
ech Sosnowiecki zasnął snem spra- 


wiedliwego i już od lat kilku nie daje. 


zaaku życia o sobie, Charakterysty- 
czny jest facht, że w obchodzie Jubileu- 
szowym cechów brał udział aż jeden 
murarz z Sosnowca, a i ten nawet nie 
uznał za stosowne iść w ordynku, jak 
należało. Szedł jawnie co prawda w 
jedną stronę, ale w drugą już szedł lu- 
zem, wstydząc się zadokumentowania, 
że jest rzemieślnikiem. Tak, luzem 
chodziliśmy lata całe, lecz dziś nam 
tego czynić niewolno! Niechaj wezwa- 
nie braci czeladniczej, nie będzie gło- 
sem wołającego na puszczy! Niech 
cech Sosnowiecki się ocknie już z 
letargu i powoła czeladników do współ- 
pracy, gdyż oni hasła czekają. A ty, 
braci czeladnicza, jeżeli uznasz, że nic 
z prób twoich nie będzie, 
do ręki i walcz z przeciwnościami, 
Mając na względzie dobro społeczne, 
załóżcie sami oddział czeladniczy przy 
cechu w Sosnowcu i tchnijcie weń 
iskierkę zapału prawdziwie polskiego ! 
A jeżeli zauważycie, że już cechu so 
snowieckiego wskrzesić nie będziecie 
mogli, zgłoście się do cechu Będziń- 
skiego: tam podwoje zostaną otwarte i 
wszystko się dla was zrobi, co będzie 
w naszej mocy. Niechaj rok jubileu- 
szowy 1917 będzie rokiem odrodzenia 
naszego rzemiosła zadokumentowaniem, 
że żyjemy i żyć pragniemy, A gdy 
razem staniemy ramię przy ramieniu, 
nie zmoże nas żadna siła, gdyż na 
sztandarze naszym wypisane hasło: 
„Bóg i Ojczyzna”. 
St. Szperling. 


TETEE REE REY EEOSE BEEE 
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B®” Zakład leczniczy "UWM 


= D-ra J. KMITY, 
WARSZAWA, ' Nowowiejska 8. 


Choroby gardła, nosa i uszów. 


1437-1-2 
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W poniedziałek 8 stycznia między = g. 12 
a 1-ą pp., idąc ulicą 3 maja w kierunku Pogo- 
ni, zgubiono pieniądze: 30 rubli w bonach pię- 
ciorublowych i 30 koron w papierkach po 2 
korony. Pieniądze były luźno złożone, mogły 
też być znajdywane częściowo.  Zguba czyni 
b znaczną stratę poszkodowanej osobie, Uczci- 
wych znalazców uprasza się o złożenie znale- 
zionej części lub całości w Redakcji „Kurjera”. 

56 


umasa a 


- Teatr 


„„Momus” 


w POGONI, ul. Nowopogońska 30 


Baczność, wyborcy! 


22 


w Sosnowcu 


Redaktor odpowiedzialny JOZEF OSKOLSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukaraia „GURJERA ZAGŁĘBIA” ul. Dęblińska Nr, 7. 
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Kino-Sfinks 


bierz: młot. 


w sobotę 13 i niedzielę 14 stycznia 1917 r. 
Tow, artystów pod kier, A. ZARĘBSKIEJ odegra: 


Polowanie 
na męża 


komedja w 2 ch aktach M, Bałuckiego. 


Od wtorku 9 do 15 stycznia 


Narzeczona | 
w spodniach 


Arcywesoła pikantaa farsa w 4 częściach, wywołu- 
jaca salwy śmiechu. 


ZRAZROZZZDO AZZARO ZOZ WZ WZ ORAZ WOW DOWN, WODZE ZZOZ ZZ ZOZ ZOZ EZ WOZY ZZOZ ZZ ZE ZER 


Zarząd Cywilny 
Powiatu Będzińskiego 
poszukuje 19 


STANGRETA 


władającego niemieckim językiem 
Wynagrodzenie dobres według umowy. 


Zgłaszać się: Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Sosnowcu, ul. Dęblińska Nr 11. 


AMA! 
WEG ea 
DROBNE OGŁOSZENIA 


POSADY i PRACE. 


Potrzebny 
młody subjekt fryzjerski Z praktyką r <iyf 
12-1- 


Potrzebny 
parobek do koni Folwark Konstantynów Jaro- 
szewicz, 68-2-1 
Potrzebni są 


poa grzacze, szpicerze, graderzy oraz ro- 
otnicy do składania kolejki przenośnej. Zgła- 
szać się do portjera Zakładów Zelaznych Milo- 
wickich. 31-3-1 


EE EAE TR ER ERA 


NAUKA i WYCHOWANIE. 


Przyspasabiam 

na świadectwa czteroklasowe. Opłata 3 ruble 
miesięczfie. Zgłoszenia do 20 stycznia: przyjmu- 
je Administracja. „Kurjera*. 74-12 

Maturzystka 
szkoły hadlowej udziela lekcji i korepetycji. 
Policyjna 24, 2 p 76-1-1 

Rutynowany nauczyciel 

języka niemieckiego i łaciny udziela lekcji i 
korepetycji ze wszystkich przedmiotow szkół 
realnych i żeńskich szkół handlowych — So- 
chaniewicz ul. Małachowskiego 20. 71-1-3 


Udzielam 
lekcji francuskiego i konwersacji, Wiadomość; 
Starósosnowiecka 98 m. 6 Szyllerówna lub w 


sklepie p. Molickich ulica 3- Maja. 80-1-1 
beves S 
ZAGINIONE DOKUMENTY. 


Zgubiono | 
książkę Zywnościową kopalnia Renard wydaną 
Kusiowi Marcinowi, 13-1-1 


Cukiernia fi. Wiste hube Starososnowiecka 34. 


Od soboty 13 b. m. zaczynam 2 razy dziennie wypiekać na świeżym 
zdrowym maśle i szmalcu znane ze swej dobroci 


PĄCZKI 


Polski Demokratyczny Komitet Wyborczy, 


Zs pozwoleniem Cenzury Niemieckiej. 


zwykłe i ponczowe. 


Z poważaniem 7%. W.istehube. 


operetka komiczna w f-ym akcie Uffenbacha. 


Ceny. miejsc od 10 do 50 kop. 
Początek w sobotę © 7-ej wiecz., w niedzielę o3. 5 i pół i 7 i pół. 
SSB GIRO" 


Prokurator | 
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Wręczona nam ; 
przez W-ną panią Emilję Kraupównę portmo- 
netka z pieniędzmi pani Marji Kabacznik z 
Łodzi jest do od:brania w Adm. „Kurjera Za- 
głębia” za zwrotem kosztów ogłoszenia, 


KUPNO i SPRZEDAŻ. 
Maszyny 


do szycia używane kupię Zgoszenia Pogoń u 
Wielka 27 Michał Luty. 68-3-1 f 


d 
Biik „A | 


Korieplan, (4%, WR | 
oraz różne meble, okazyjnie sprzedam. ow *_ | 
sosnowiecka 16 j E AN- 

Fairo a i a > 


tużurek , frak prawie nowe ; dam Konrada 4 
3 m. 3. 75 1 z 


` 

Do sprzedania ? p 

dwa łóżka żelazne meblower— Wiadomość 
Administracja „Kurjera Zagłębia”. 65-31 | 
m W A A O O" POZA * 
Do sprzedania f 

króliki rasowe: wiedeńskie. niebieskie i srebrne | 


3 miesięczne w cenie 6 rubli para, Ulica Jasna 
dom Drzewieckiego. 


Sprzedsm 


urządzenie sklepowe w dob 
ulica Średnia, dom Bańskiego. 


Skórki królicze 
wyprawiam, kupuję niewyprawione, ulica Trze- 
ciego Maja 10, Molicki. 67-2 1. 
Z ZY EZ Z 0 TO 
Czapki i 
rogatywki, poznanianki, sportowe. Pończochy I 


owijaki sportowe. Molicki ul. Trzeciego Maja 10 
76-4-1 


49.3-1 


stanie. Pogoń 
13-5-1 


Sprzedam 
burkę prawie nową Wiejska 10 m' 15  48-2-1 i 
Kasa ogniotrwała 
potrzebna. Wiadomeść biuro Komisji Żywno- 


ściowej R. M. O. w- Sosnowcu Dęblińska 11. > 
59-1-5 
"ROKKO" WERD EREE CEUTY ZO TEREE T EEA TA l 


LOKALE. 


Dwa pokoje 
kuchnia przedpokój elektryczne oświetlenie de 
wynajęcia ulica Małachowskiego 18. 713-1 


H 
| 
| 
Do wynajęcia 
5 i 3 pokoje Aleja 11. 70-1-1 
CONES SEA EED oaee 
1 
| 
| 


RÓŻNE. 


Dr. S. Konwerski 
b. Ordynator Kliniki dyagn. Szpitala Dz. Jezus 
Warszawa, Wielka 41 (4-6 g.). 953-18r.-1 
Zdzisław: Sznajder 
stroiciel fortepianów i pianin ul. Sączewska 2. 
Dom Wardzichowskiego. 41-4-1 


namum 


ł 


Już tylko czas bardzo krótki dzieli nas od chwili zapisywania się y 
na listy wyborcze, do czego Was wzywa w imię obowiązków oby- 
watelskich, przyszłości naszego kraju, naszego miasta oraz w rozumieniu interesów narodowych 


pzez 


Dramat życiowy w 3 częściach. | | 
R a 
Do obrazów przygrywa duet artystyczny. $ 
SALA OGRZEWANA. | 


